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O oM I
jest szczerą p a ra n o ją  pokoju na Wschodzie.

cieśnia coraz bardziej stosunki między 
obydwoma państwami.

Ałe pakt ten ma i poza regulacją 
pokojowych warunków współżycia na 
wschodzie Europy bardzo znamienne 
cechy. Trzeba się wczytać w definicję 
„napastnika", podaną w pakcie, aby 
to ocenić w całej pełni. Bo odtąd za 
sprawcę agresji będzie uznany nietyl- 
ko ten, kto wypowiaoa wojnę i podej 
muje inwazję drogą lądową, morską, 
czy powietrzną —  ale również i ten, 
kto podejmie blokadę morską jakiegoś 
państwa, a wreszcie ten, kto popiera 
uzbrojone bandy, wdzierające się na 
terytorjum sąsiedniego państwa. Czy 
mamy podkreślać, jak ważne jest— w 
naszych warunkach— to określenie?

Wreszcie: pakt 8 iu ma dziś właś
nie, bezpośrednio po parafowaniu pak 
tu czterech mocarstw, swoistą snrawę,

którą zapewne w kancelariach dyplo
matycznych na zachodzie Europy do
brze zrozumieją. Cóż bowiem było 
podłożem, na którem oparł się rzym  
ski blok czterech? Niewątpliw ie chęć 
hegemonji nad światem, zabezpiecze
nie sobie przez wielnie potencje moż
ności dokonania „rewizji* w obecnej 
strukturze międzypaństwowej. U jawni 
ły  się w tem zblokowaniu „czterech" 
ambicje imperialistyczne, tewdencja 
narzucenia swych deeyzyj „mniejszym  
państwom*. Zgoła inne cele przyświe 
cają porozumieniu 8 iu państw. Cele 
nawskroś pokojowe, unikające właśnie 
hegemonii jednych nad drugimi, urna 
cniajace bezpieczeństwo na świecie.

Pakt 8 iu ma swe własne cele i 
zadania, ale pozatem jest niejako od
powiedzią na pakt 4-ch— odpowiedzią 
pełną godności i powagi.

Polska polityka pokojowa swem 
poważnem współuczestnictwem w do
prowadzeniu do skutku ostatniej umo 
wy, stwierdziła tylko swą wielką ży
wotność.

Konferencja 8 państw zabezpieczeniem  
przeciwko Japonii i Niemcami.

Osiem państw, liczących 265 miljo 
t(jw iudzi — Polska, Sowiety, Rumu
nia, BstoDja, Łotwa, Turcja, Afganis
t a n  i Persja —  złączyło się we współ- 
jjyjn wysiłku dla zabezpieczenia po- 
£oju, określając wyraźnie, kto jest na 
pastnikiem— winowajcą wojny.

P a k t 8-iu jest jednym z  najdonio- 
ślejszych instrumentów politycznych, 
pow stałych ostatniemi czasy, jest dal 
[jyni Ciągiem i rozwinięciem tej llnji 
p olitycznej, na którą wkroczyła Polska 
i po której idzie z chlubną konsek
wencją.

Geneza tego paktu jest następują
ca: Pakt L ig i Narodów z a w i e r a  
wprawdzie dotkliwe sankcje karne 
przeciw napastnikowi, nie określa jed 
sak zupełnie, kogo należy uważać za 
aapastnike. Ta luka umożliwiała bar
ko dowolną nieraz wykrętną interpere 
iację pojęcia „napastnik” i prowadziła 
w konsekwencji do tego, że w prak
tyce Liga Narodów nie mogłaby fak 
tycznie nigdy stosować sankcyj prze
ciw państwu naruszającemu pokój.

Toteż na Konferencji Rozbrojenio- 
bardzo szeroko zajmowano się tą 

ją. Wreszcie w styczniu rb. wy- 
Litwinow z projektem „kodeksu 

napastniczego", w k t ó r y m  bardzo 
szczegółowo określił definicję napast
nika. Za tym projektem opowiedziała 
się odrazu Polska i szereg państw
niniejszych, podczas, gdy w ielkie mo
carstwa— a przedewszystkiem Anglja 
-  wysunęły moc zastrzeżeń. Rozpo
częło się typowe genewskie wałkowa
nie sprawy po różnych komisjach i 
podkomisjach i byłaby ta procedura 
liwała w nieskończoność, gdyby nie
obecny układ 8-iu państw, które uz
nały, źe projekt Litw inowa posiada 
bin nich już teraz moc wiążącą i pod 
pisały pakt, bardzo ściśle określający 
pojęeie napastnika.

Oto geneza tego ważnego aktu
międzynarodowego.

Jakie jego znaczenie i jakie bezpo 
średnie następstwa?

Przedewszystkiem pakt 8 iu konso
muje stosunki polityczne w Europie gacji amerykańskiej zrume — ~ ~

wschodniej. Wszyscy sąsiedzi Sowie- co będzie leżało w jej mocy, aby nie któremi są obni
ibw. wszystkie państwa, n t a w a i a p n  A r , n n 6 i > \ f .  rfn <7,«Twnnia obrad Iondyó* wa nad odbudową gospodarczą,

LO NDYN. „Times" omawiając za
wartą pomiędzy związkiem sowiec
kim a jego sąsiadami konwencję, 
stwierdza, że dwoma krajami, prze 
ciwko którym zawarta konwencja ma 
zabezpieczać, są Japonja i Niemcy.

Związek Sowiecki, o ile byłby u- 
w ikłany w konflikcie na Dalekim  
Wschodzie, mógłby obecnie być pew 
nym, że jego sytuacja nie zostanie 
wykorzystana przeciwko niemu na 
Zachodzie. Podobnie sąsiedzi Rzeszy 
w razie wciągnięcia ich w konflikt 
przez hitlerowców, nie będą m ieli po
wodu do obaw, że Rosja sowiecka 
zechce wyciągnąć korzyści z tego 
konfliktu.

Konwencja przyczyni się do stabi
lizacji pokoju w Europie, zwłaszcza 
wobec podkreślenia nienaruszalności 
terytorjalnej.

PARYŻ. Louis Bresse w „L'Ere 
Nouvelle” charakteryzuje pakt o niea
gresji państw Europy wschodniej jako 
jedyny jasny punkt na ponurem tle 
zamierającej konferencji londyńskiej. 
Jest to stabilizacja pokoju na wscho
dzie Europy i w części terytorjum  
azjatyckiego, dokonana drogą zawar
cia paktu regionalnego. _ Autor pod
kreśla m. in., że do zbliżenia między 
Rumunją a Sowietami doszło dzięki 
współpracy i pomocy Polski.

Roosevelt opracowuje nowa deklaracje-
Prezydent Roosevelt w  związku z rajszy prezydent pracował nad nstale-

Dogłoskami o możliwości odroczenia niem tekstu swej deklaracji. _ Pre y-
konferencji londyńskiej, powrócił do dent nie ma zamiaru czynić żadnych
Waszyngtonu celem opracowania no- ustępstw lub cofać się z zajętego
wych instrukcyj dla delegacji amery- przez siebie stanowiska w kwestji

Przedewszystkiem pakt 8 iu konso kańskiej. Prez. Roosevelt poleci dele- parytetu * łot?' ^ rja.gniie jg^tne6 cehf
Muje stosunki polityczne w Europie gacji amerykańskiej zrobić wszystko wskazać konferencjąi jej l&to n ,
wsfihnHni^? u / J L c . ^  „ c c - io / i - z i  S n w iB . ™  In ż a ło  w iei mocy. aby nie któremi są współpraca mlędzynarodo

wa nad odbudową gospodarczą, obni
żenia taryf celnych, zmniejszenie ogra 
niczeń krępujących handel międzyna
rodowy i t. p.

Prezydent Roosevelt jest podobno 
zdecydowany nie ulec pogróżkom z 
Londynu i nic nie ustąpić ze swego 
punktu widzenia w sprawie stabiliza
cji walut.

. otaczające dopuścić do zerwania obrad
®RR., wchodzą w orbitę umowy o skich.
ctarakterze wybitnie pokojowym, gwa Deklaracja prez. Roosevelta ma 
lutującym wzajemne bezpieczeństwo, być odczytana na dzisiejszem P0®’0'
, To pierwszy, główny i najbardziej dzeniu konferencji gospodarczy. W e-
doniosły efekt tego paktu. dług pogłosek, krązącph w Waszyn-
. Dalej: pod aktem, podpisanym wła gtome prez. Roosevelt przedstawi w
„ w Londynie, w idnieją podpisy 
sowietów i Rumunji. Wiadomo, jak  
*Qdno było sprowadzić do wspólnego 
Mianownika zadrażnienia i rozbieżno- 
“°i; istniejące między temi obydwoma 
Państwami. Wiadomo, że pakt o nie- 
Jpasjl, zawarty między Polską a So 

lotami nie mógł doczekać się pod pi 
aaia przez Rumunję. Obecnie powie- 
zchnia tarcia rumuńsko - sowiecka u- 

zmniejszenia, jeśli pod „kodek- 
napastniczym” widnieją zgodnie 

P opisy rządu moskiewskiego i buka- 
es«tęńskiego.

Nie potrzebujemy oczywiście doda 
â > że każdy akt międzypaństwowe-

° Porozumienia, powstały ze współ- 
ł inicjatywy Sowietów i Polski, za-

swej deklaracji konstrukcyjny prog
ram działania. Przez cały dzień wczo

Hitlerowcy zagrzewają do walki 
z rządem Dollfussa.

MGNACHJUM. Kierownictwo ruchu 
hitlerowskiego austrjackiego ogłosiło 
odezwę, w której wzywa do walki z 
rządem Dollfusa. „Front austrjacki 
nie jest niczem innem, jak tylko au- 
strjackiem wydaniem owego zdradziec 
kiego separatyzmu, który w latach 
1919— 1923 gwałcił praniemiecką Nad 
renję".

Odezwa mówi dalej: .Ruch chrześ
cijański, który finansuje wieczny Zyd 
i popiera bezbożny marksizm, misja

niemiecka, która ma być spełniona 
przy pomocy pieniędzy francuskich 
i czeskich, to są objawy takiego za
kłamania, że już pod tem tylko musi 
się ten twór załamać”.

„Rząd Dollfussa zakazał, narusza
jąc pTawo, mówcom naszym przema
wiać na zgromadzeniach. Dlatego każ 
dy musi teraz pojedynczo działać i 
propagować ruch w dostępnych mu 
sferach i miejscach".

„Rząd Dollfussa zakazał noszenia

naszych odznak. Dlatego umieszczajcie 
swastyki na murach i ściansrh. m a
lujcie je, gdzie się tylko da i gdsie 
je  tylko widać. Cała Austria, cały 
świat musi widzieć, że narodowy-soć- 
jalizm  żyje w  Austrji i że żadna po
tęga na świecie go nie zdusi. W alkę, 
wydaną nam przez rząd Dollfussa, po 
dejmuieray i przeprowadzimy ją z bez 
względną surowością do zwycięstwa".

i Hitlerowcy uwięzili 
kardyn. monachijskiego*

M ONACHJUM . Pałac kardynała 
Faulhabera w Monachjum został ob
sadzony przez hitlerowców. Przed pa
łacem pełnią służbę posterunki, złożo
ne z członków oddziałów szturmowych. 
Zarządzenie powyższe wydane zostało 
bez uprzedniego zawiadomienia kardy 
nała Faulhabera. Pałac strzeżony jest 
bez przerwy dniem i nocą. Każdy, 
kto chce wejść do wnętrza gmachu, 
musi się wylegitymować u pełniące 
go służbę członka oddziałów szturmo
wych. Sam kardynał Faulhaber ilekroć 
chce opuścić pałac, musi zawiadomić 
o swym zamiarze komendanta „straży 
ochronnej” i może wyjść, względnie 
wyjechać jedynie w towarzystwie jed 
nego z wartowników.

To odebranie swobody osobistej 
wysokiemu dostojnikowi kościelnemu 
uważane jest za zapowiedź prześlado
wania religijnego.

Walki bratobójcze 
w Grecji.

A T E N Y . Sytuacja w Salonikach 
jest w niezwykłym  stopniu naprężona. 
Pomiędzy zwolennikami rządu, a stron 
nikam i Venizelosa dochodzi wciąż do 
bójek i starć. Miasto przedstawia w y 
gląd obozu warownego. Wojsko obsa
dziło wszystkie strategiczne punkty 
miasta. U licam i przejeżdżają tanki i 
auta z policją. Władze obawiają się 
rozruchów.

Przedsięwzięto liczne aresztowania 
venizelosistów, w tej liczbie k ilku  by 
łych wojskowych. Również w Atenach 
i Krecie daje się zauważyć w ielkie 
podniecenie. Wojsko i policja znajdu
ją  się w stanie ostrego pogotowia.

NARADA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Z MIN. BECKIEM W WILNIE.

W ILN O . Wczoraj spędził kilka go 
dzin w W ilnie! minister spraw zagr. 
p. Józef Beck, który w ciągu przed
południa przyjęty był na dłuższej kon 
ferencji przez Marszałka Piłsudskiego. 
O godz. 17 p. minister powrócił do 
W arszawy samolotem.

OLBRZYMIA POWÓDŹ NA POKUCIU .
L W O W . W skutek niezwykłych o- 

padów atmosferycznych rozszalała na 
Pokuciu wielka powódź. Najwięcej u- 
cierpiały powiaty południowo-wschod
nie, w szczególności kołomyjski, Prut 
zm ienił swoje koryto, Ludność wielu  
wsi w pow. kołomyjskim, położonych 
nad Prutem, została delożowana.

PREMIER JĘDRZEJEWICZ W RUMUNJI.
BUKARESZT. P. prezes rady m i

nistrów, Jędrzejewicz z małżonka u- 
dali się samochodem z Eforia do Kon 
stancy, gdzie zwiedzili urządzenia 
portowe, a następnie zwiedzili nad
morską miejscowość kąpielową Ma-



A. o w o*

maia: W piątek p. prezes Jędrzeje- 
w icz udaje się do Bukaresztu, gdzie 
będzie przyjęty na audjencji przez kró 
la  Karola i odbędzie rozmowę z prem  
jerem Vaidą.

LITWA W POKOJOWYM PIERŚCIENIU 
EUROPY WSCHODNIEJ.

LONDYN. Konwencja analogiczna 
do tych, jakie były podpisane w dn, 
3 i 4 b. m. m iędzy ZSRR, a innem i 
krajami została podpisana w  am basa
dzie sow ieckiej w Londynie m iędzy  
ZSRR a Litwą. Konwencję podpisali 
Litw inow  i poseł litew sk i w Londy
n ie , Sidzikauskas.

CZYSTKA NA GIEŁDACH PRUSKICH.
BERLIN. Rząd pruski wydał roz

porządzenie, m ocą którego w szystk ie  
dotychczasow e legitym acje pośredni
ków  giełdow ych z dniem  80 września  
b. r. zostaną unieważnione.

U zyskanie stałej karty w stępu na 
g iełd y  pruskie zależeć b ędzie w przy
szłości od orzeczenia specjalnej ko
m isji, powołanej do w ystaw iania za ś
w iadczeń  o kwalifikacjach moralnych  
i  zaw odow ych.

Zarządzenia te m otyw ow ane są k o
n iecznością usunięcia z g iełd  pruskich  
żyw iołów , które, w edług określenia 
kom unikatu urzędowego, nie odpow ia
dają sw em  pochodzeniem , przekona
n iam i i zachow aniem  staw ianym  w y 
m ogom .

R O ZSZERZEN IE PRAW REGENTA 
NA WĘGRZECH.

BUDAPESZT. Premjer Gombósz 
przedłożył parlam entowi projekt usta- 
w y, przyznającej regentow i prawo 
królew skie odraczania, zam ykania lub 
rozwiązywania parlamentu z tem i sa- 
m em i ograniczeniam i, jakie dotyczyły  
króla, t. zn., że parlamentowi m usi 
być dana możność załatw ienia budże
tu i zam knięcia rachnnkowego.

Premjer um otyw ow ał projekt roz
szerzenia praw regenta zamiarem rzą
du podkreślenia w ten sposób, że w  
osobie regenta w idzi stały czynnik  
praw no-państwowych krajów w  prze
ciw ień stw ie do jednostronnych pog
lądów, że urząd regenta jest tym cza
sow ym  i przejściow ym .

ARESZTOWANIE 3 0  ROSJAN 
I KONFISKATA 2  CH STATKÓW SO

WIECKICH W JAPONII
TOKIO. P o lic ja  jap o ń sk a  areszto

w ała 30 obywateli sow ieckich  pod za
rzutem uprawiania na w yspach Kuryl 
sk ich  szpiegostw a.

W zw iązku z tern japońskie statk i 
policyjne skonfiskow ały w pobliżu 
tych w ysp dwa statki sow ieckie. Kon
fiskaty dokonano na pełnem morzu w  
pobliżu Paramuszir.

Z powodu tego zajścia zaostrzyły  
s ię  stosunki japońsko • sow ieck ie je sz
cze bardziej.

Dźwiękowe KiNO „LUNA"
dawniej G R A N D -K IN O " — W s p a n ia ły  p r o g ra m

W r o l" h Olga t a r ła -
D ziś i dni n a s tę p n y c h  —

D Z I W O  LAG I głównych:

nowa i Wallace _ dgcp.rr  l l o w e  piękne dodatki d ź w i ę k o w e
------------- C eny  m ie jsc  z w y k ł e --------------- S z c z e g ó ły  w  a f i s z a c h -------------

STRA SZLIW E ŻNIWO TRZĘSIENIA
ZIEMI NA SUMATRZE.

LONDYN. O katastrofalnem trzę 
sien iu  ziem i na w yspie holenderskiej, 
Sum atrze, nadchodzą obecnie dalsze 
wstrząsające szezegóły .

Ogółem zginęło podczas trzęsienia  
424 ludzi, dalszych 50 leży w stanie  
beznadziejnym  w szpitalach, a 600 
osób jest lżej rannych. Zburzonych 
zostało około 200 domów.

W strząsy o zmniejszonej sile pow 
tarzają się w dalszym  ciągu, wobec 
czego wśród ludności panuje w ielk ie  
przygnębienie.

AMNESTJA W GDAŃSKU.
GDAŃSK. Skazani za obrazę na

uczyciela gdańskiego na kilka m iesię
cy w ięzienia redaktor C ieszyński, pra
cow nik Rady Portu M aliszewski, oraz 
robotnik Em anowski, otrzymali pisma 
sądu gdańskiego, zawiadam iające, że 
na podstawie am nestji, wydanej przez 
senat, kary pow yższe oraz koszty są
dowe zostały umorzone.

Również postępow anie karne, wdro
żone przez sąd gdański przeciw 3 dzia 
łączom  socjalistycznym  w związku z 
zajęciem  gm achu zw iązków przez h it 
lerowców, zostało wstrzymane.

ODPOCZYNEK P . PREZYDENTA 
NA PEŁNEM  MORZU.

W czoraj o godz. 8.45 P. Prezydent 
Rzplitej wyjechał pociągiem  pośpiesz
nym  z W arszawy do Gdyni, P. Prezy
dent spędził na pełnem  morzu na s ta t
ku .G d yn ia” swój kilkotygodniow y  
odpoczynek. O godz. 17.45 P, Prezy
dent M ościcki przybył do Gdyni i po 
pow itaniu wsiadł na okręt .G d y n ia ”, 
którym odjechał do portu w ojennego.

Z różnych stron
w  k ilk u  w ie rs z a c h .

— W najbliższych dniach uda się  
delegacja zarządu głów nego Zw. Leg- 
jonistów  do Marsz. P iłsudskiego ce 
lem  zaproszenia go do w zięcia oso
bistego udziału w tegorocznym  war
szaw skim  zjeździe Legjonistów w dniu 
6 sierpnia.

— Pan Prezydent Rzplitej zatw ier
dził wybór rektora szkoły głównej 
gospodarstwa w iejskiego, profesora 
d-ra Marjana Górskiego.

— Słynny lotnik amerykanki, Post 
wyjeżdża do Rosji sow ieckiej, aby 
stam tąd podjąć na sam olocie poszu
kiw ania za zaginionym  od dwóch ty 
godni lotnikiem  św iatow ym  M attemem

— O godz. 13 eskadra hydropla-

nów w łoskich wystartowała z Londor,- 
degry w kierunku Islandji.

— Litw inow  odjechał z Londynu  
do Paryża, na oficjalne zaproszenie 
rządu francuskiego, którego będzie 
gościem  przez cały czas swej w izyty .

— P. Prezydent Rzplitej zatw ier
dził wybór prof. dr. Halbana na sta
now isko rektora uniw ersytetu  Jana  
Kazimierza we Lwowie i wybór prof, 
d-ra Nadolskiego na stanowisko rek
tora politechniki lw ow skiej.

— D ziś przybywa do W arszawy 
w ybitny działacz Z.S.R.R., naczelny  
pnbiicysta „Izw iestij”, Karol Radek.

— W piątek ma s ię  zebrać w P a
ryżu konferencja państw, które pod
pisały deklarację o pozostaniu przy 
parytecie złota. Konferencja ma na ce
lu ustalenie linji wytycznej dalszego  
postępowania tych państw.

KRONIKI.
KALENDARZYK

P ią te k  7 łipca. Jana.
W s c h ó d  s łońca o g. 3.41 Z achód  19.56

N©6w® datury apteir,
W  nocy  z cz w ar tk u  na  p iątek: I Aleja> 

W ie lu ń sk a .
Piekarze 

żądała podwyżki.
Wczoraj w referacie aprowizacyj- 

nym  Magistratu *dbyła się komisja 
porozumiewawcza z delegatam i obu 
cechów  piekarskich: chrześcijańskiego  
i żydow skiego, m łynarzy oraz dyrek
tora „Jedności” p. D olińskiego. Na 
porządku dziennym  znalazła się spra
wa podw yżki ceny cbleba o 7 gr. na 
klg. i ceny bułek o 10 gr. na k lg ., 
której żądają piekarze, tłom acząc krok 
swój zw yżką cen zboża na przednów
ku. Konferencja nie dała jednak pozy 
tyw nego rezultatu, ponieważ referat 
aprowizacyjny zdecydow anie w ypo
w iedział się  przeciwko tak wysokiej 
podw yżce cen, stwierdzając, że w o- 
becnej chw ili zwyżka cen chleba i 
bułek  nie m oże przekraczać 2— 8 gr. 
na klg. Piekarze od decyzji tej zgło
s ili odwołanie i jutro, w piątek odbę
dzie się posiedzenie kom isji cenniko
wej w powyższej sprawie.

S e jm  z a jm ie  s ie  o b n iż k ą  ko» 
m o rn e g o . W  W arszawie bawiła 
delegacja Zw. lokatorów, która złożyła 
w  M inisterstwie Spraw W ewnętrznych  
projekt memorjału oraz domagała się  
obniżenia czynszów komornianych. Ze 
strony m inisterstwa oświadczono de
legacji, iż żądania lokatorów znajdą

poparcie rządu Na jesiennej SeRii . 
inowej ma wpłynąć wniosek i  Sfł>* 
w formie ustaw y w sprawie w 8ł? 
nia komornego zarówno w f e 
nowych, jak i starych. a°ttiach

W rocznicę wymarszu u. 
szej Kadrowej. Dzieó “ s f r 1 
św ięcim y corocznie jako wieknń!pni& 
historyczną datę wymarszu :Dą' 
Kadrowej z Oleandrów k r a k o J W  
W roku bież. rocznica ta obrh ^  
będzie w  Częstochowie niezwvki a 
czyście, a jako jeden z punktów Uro 
gramu przewidziane są zawodvw Pr°- 
szu na 35 kilometrowej trasie- ?r' 
chowa -  Trzepizury I  Ą g g 1*  
Częstochowa. Dla zwycięzców “ a,7  
wodach ufundowanych zostało kill.' 
bardzo cennych nagród, m a
zarządu Związku Legjonistów aa JJ? 
strzostwo marszu, nagroda przechodnia 
m. C zęstochowy w postaci srebrneeS 
puharu, nagroda Korpusu Oficerski, 
go, nagroda im. posła dra T. Biluchow 
sk iego  ltd. uuw

Z ł y d a  Legjonu Mlodvch
Wczoraj w lokalu BBWR. (Aleja 7 ii 
° dbS ?  tygodniowe zebranie Legjo 
nu Młodych, które zagaił komendałt 
obwodu, p. mgr. W. Pikuła. Referat 
„Budżet Państw a na rok 1933  _ _  3 4 » 

w ygłosił p. mgr. L. Nagłowski. Naj
ciekaw sza bodaj z prac związanych z 
życiem  państwa: budżet, zgromadziła 
na wczorajszem zebraniu niezwykle 
liczny zastęp członkiń i członków 
Sam  referat ujęty celowo w formę pó 
szczególnych ważnych pozycyj docho- 
dów i wydatków, opatrzony dobrze 
pom yślanym  komentarzem, stanowił 
zw ięzłą i interesującą całość, a mimo 
gęstw iny  cyfr i swego przez to suche 
go charakteru, w interpretacji mgr. 
N agłow skiego stanowił nawet dla śre 
dnio inteligentnego człowieka zupełnie 
zrozumiałe zagadnienie. Tem też tłu
m aczy się i fakt, że po referacie wy
wiązała się niezwykle żywa dyskusja, 
w  której zabierali głos pp.: mgr. Pi
kuła, Motłoch, Zawierucha, Otrębski i 
inni. Po odczytaniu rozkazów i komu 
nikatów komendant mgr. Pikula zam
knął zebranie.

Przed wykończeniem gma
chu szk o ln ego  przy ul Naru 
łowicza. W Magistracie zebrała się 
wczoraj specjalna komisja, celem do
konania otwarcia ofert na wykończe
n ie gm achu szkoły powszechnej przy 
ul. Narutowicza. W konkursie wzięło

Kłna-Tealr „HTtftMTIC*
Dziś i dni następnych 

P o tę ż n y  d ra m a t  z życia uwiedzionej 
w e d łu g  pow ieśc i  Stefana Zweiga

Listy Nieznaiomei
D ru g i  p ro g ra m  — Wielki dramat 

eg z o tyczny  p. t«.
Noc w Yeshiwarze

S z c z e g ó ły  w afiszach

EUGENIUSZ SUE.

Ksiijżf m
56) P O W I E Ś Ć .

Tegoż sam ego dnia o trzeciej po 
południu poszedł na ulicę Tem pie. 
Dzień był chłodny, niebo chmurne.

Dom, o którym mowa, znajdował 
się  wśród ludnej u licy, w  środku 
miasta. Dół zajmował dystylator wód  
ki; nad nim  w znosiły się  cztery piętra
i poddasze. Ciemna i wąska sień  pro- 
dziła do m ałego podwórza, zupełnie  
pozbawionego powietrza i św iatła, do
kąd z w szystk ich  pięter sp ływ ały nie 
czystości. Przy ciem nych i w ilgotnych  
schodach, czerwonawe św iatło latarni 
w skazyw ało m ieszkanie odźwiernego. 
Rudolf przebrany za kupczyka, w  
ciem nym ' paltocie, wytartym kapelu
szu, w czerwonej chustce na szyi, 
w szedł do odźwiernego dla obejrzenia 
m ieszkania do wynajęcia. Lampa pa
ląca się za szklanną bańką z wodą, 
ośw iecała pokój: w głębi łóżko zasło
n ięte firanką z różnokolorowych k a 
wałków; para drobniutkich w ęgierskich  
butów z czerwonego safjanu, jakby 
dla lalki, w yszyte starannie, arcy
dzieło, przy tem nieznośny zapach 
skóry dowodziły, że odźwierny, pan 
Pipeiet, trudni się szew stw em .' Sam  
nie był w domu; zastępowała go żona

siedziała przy żelaznym  piecyku. Pani 
Pipeiet stara, brzydka, z twarzą po
marszczoną i trędowatą, w  brudnych  
łachm anach, swarliwa i złośliw a. Na 
widok Rudolfa zawołała tonem  chry- 
pliwym:

— Gdzie pan idziesz?
— Łaskawa pani, w  tym  domu 

podobno iest pokój do wynajęcia?
—  Tak jest, na czwartem piętrze, 

ale teraz nie m ożesz go pan obejrzeć, 
bo Alfred w yszedł.

— Pani syn zapewne?
— N ie, panie, to nie mój syn, ale 

mój mąż...
— Jeśli pani pozwoli, zaczekam na 

niego, bo radbym nająć ten pokój; 
dogodnieby mi było "mieszkać w do
mu tak porządnie utrzymanym. Czy- 
byś się  pani nie chciała zająć uprzą
taniem  m ego mieszkania?

Tak grzecznie objawione żądanie, 
zupełnie zjednało Rudolfowi panią 
P ipeiet.

— Z największą chęcią. Za sześć  
franków na m iesiąc będziesz pan ob
służony, jak książę.

— Zgoda za sześć franków, pani?
— Pomona - Fortunata - Anastazja 

P ipeiet.
— A więc, pani Pipeiet, jaka jest 

cena?
— Sto piędziesiąt franków, ani 

grosza mniej,., bo dzierżawca domu 
istny pies, nikomu nie ustąpi.

—- Jak się nazywa?
— Pan Caerwony Jan.

— A gdzie mieszka?
— Na ulicy Grochowej, pod nu

m erem  13,
Rudolf wzdrygnął się m im owolnie.
— Lecz, proszę pani, kto jest w ła

ścic ie lem  domu?
— Pan Bourdon, ale tu w yłącznie  

Czerwony Jan rządzi.
— Kochana pani P ipeiet, — rzekł 

Rudolf — zziębłem ; bądź pani tak 
dobra i przynieś butelkę ratafji i dwa 
kieliszki, ale lepiej trzy, bo m ąż za
pewne niedługo wróci. I dał jej pięć 
franków.

— Pan chyba chcesz, żeby pana 
uwielbiać! — zawołała uradowana. —  
Jednak przyniosę tylko dwa kieliszki, 
m y z Alfredem zaw sze z jednego pi
jemy.

Stara w yszła, Rudolf zam yślił się. 
Jak Franciszek Germain m ógł przez 
trzy m iesiące m ieszkać w  tym  domu 
i nie być odkrytym przez w spólników  
Bakałarza, zostających w tak" ścisłych  
stosunkach z Czerwonym Jankiem .

Sługa pocztowy zapukał, oddał 
dwa listy  i zawołał:

—  Trzy sous za jeden list, za dru 
gi już opłacono.

Rudolf, zapłaciw szy mu, spozierał 
na listy  coraz ciekawiej. Jeden, adre
sowany do pani Pipeiet, mocno był 
uperfumowany; na pieczątce pod heł
m em  św ieciły  litery C. R., a pod n ie 
m i krzyż L egji Honorowej. Męskie 
pism o adresu dowodziło, że list nie  
był od kobiety. Drugi, na prostym,

szarym papierze, opłatkiem n a k ł ó t y r n  
zapieczętowany miał adres: .panu Ce 
żarowi Bradamanti, dentyście i ope
ratorowi”. Litery tego n a p i s u  były u- 
myślnie zmienione i pokrzywione, ku 
dolf mimowolnie coś smutnego wi
dział w tym liście, kilka liter było 
zalanych. Tam musiała upaść łza. 
tej chwili weszła pani Pipeiet z nas •
ką i kieliszkami. , ™

— Długo bawiłam... nieprawdaż 
Ale ze starym Józefem nie można s 
bie dać rady. Wystaw pan sobie, 
takim wieku, cholewki jeszcze 
mnie smali. Alfred zazdrosny, J 
Beduin... a przecież stary Józef ty 
żartuje, ,  z

— Przyniesiono tu dwa j
poczty. Zapłaciłem. tn z

— Ślicznie dziękuję, vviele
reszty, którą me m panu w y d a ć ,  
pan zapłaciłeś? . , oa.

— T izy  Bom , -odpo«ie®l«' ™  
dolf, śmiejąc się z tak nowego v
bu zwracania wydatków. . .7flCież

— Jakto trzy? Sześć sous! przecie
są dwa listy. , fran-

— Jeden z tych listów by ^  
kowany. Pozwól mi pani wy _ ' e, 
odbierasz listy dziwnie peifd® ,

— Prawda — o d p o w ie d z ia ła  ____

powiedziała odźwierna, >̂̂°.r,ąC Kiiecika 
to zupełnie coś nakształt 
m iłosnego,. c> n.).



iirm, z czego 4 przedsiębior- 
; jijl b,.wiane częstochowskie, 1 war i '.sfl i 1 krakowskie,

rzeglądzie ofeit> dokonanym 
F0/nfflis|«. postanowiono przeka- 
;;Z Hziałowi technicznemu wszyst- WL celem niezwłocznego przedarty* . w  te j form}e d0 .

Pożar w kinie „Atlantic

scież

p r K
- " • ^ y d a l o

ich.
feity p rzeds taw ione  zos taną  

Ą ?L j budowy gm ach u  szkolne- $,  poweźmie decyzję ostateczną.
k o m ite tu  w spom nianego  wcho 

i! L k o w ie  Rady Przybocznej: p. 
ipjodowski oraz pp, Z. Bogusław-
'■Ą  jarisąbiński.

icownley umysteuil a se-
M iniste rs tw o  Opieki 

rozporządzenie, 
.sezon m a r tw y ” przy 

zasiłków pracow nikom  u- 
m i i  kategory j p racow ników , 

Łych należą m. in. nauczyciele ,  
Swnicv żeglugi, ta r taków , ciegielń,
I niarni" i 4- P* przedsiębiorstw  bu- 
’Lych, drogowych, b ru k a rsk ich  i

Tch, cukrowni, hoteli, pensjona- 
,J lobów sportow ych i wyścigów 
Uh, wrazie u t ra ty  pracy w te r-  

n i e  ściśle określonym  dla poszczę- 
ntcb kategoryj— należeć będzie do 
Laików sezonowych. Przepisy  o 
Lie m artw ym ” dotyczą również 
Łiąbiorstw państw ow ych , poczty,
‘ ia{D i telefonu oraz P. K. P. P ra 
wicy kolejowi i pocztow i uw ażan i  

sezonowych, jeżeli w zw iązku 
urlopów, 'sezonowych prac 
sh, byli za tru d n ien i  przejś- 

lub zastępczo n ie  dłużej niż 8 
Asięcy.

Oziecl urzędników m sia 
lerwszeAstwo w szkołach. Mm.
ijiaiy opracowało zarządzenie do 
jjjjmowania dzieci p racow ników  pań 
nowych do szkół państw ow ych. J a k  
!j dowiadujemy, okólnik m inisterja i-  

aby dzieci u rzędn ików  
,.v r.„  zeństwo przy przyjmo* 
ijiiu do szkół państw ow ych.
Znaczki pocztowe d la korę- 
mdencil urzędow ej. J a k  już
osiliśmy, obecnie korespondencja  

Jadowa nie będzie wolna od opłaty

(iłowej jak dotychczas . Oto jes t  już 
ukończeniu d ru k  now ych znacz- 
i pocztowych, przeznaczonych dla 

aspoudencji urzędowej. Zastąpi on 
Ąchczasowy system  rozrachunków  o 
flisowych, który to sys tem  okazał 
i( nieekonomiczny.
ineszHoienie nauczycielstwa 
nwiązku z noweml progra

mami.
Ministerstwo W y zn ań  Religijnych 

Oświecenia Publicznego organizuje 
'czasie tegorocz ych feryj le tn ich  
weg kursów program ow o-ustro jo- 

i nauczycielstwa. Ceiem  tych  
jest zapoznanie nauczyciel- 
duchem nowej u s taw y  o u- 

szkolnictwa oraz now em i pro- 
smarni szkolnemi, a tem  sam em  
Ugotowanie kad r  nauczycie lsk ich  

Piacy w zreformowanej szkole.
Na kursach tych  w roku b ieżącym  

-J być przeszkolonych około 20 tys.
•aoczycielstvra.

Związki nauczycie lsk ie ,  chcąc 
!aJjW z pomocą w ładzom  szkolnym  
nauczycielstwu, organizują  również
II jasnym zakresie kursy  o progra- 
16 identycznym z p rog ram em  kur-

organizowanych przez władze, 
nauczycieli, k tórzy  przeszkolę- 

Ostaną na kursach, organizow anych  
(i6z związki nauczycie lsk ie ,  określić 
’ w tej chwili dok ładn ie  nie da. 
*d°podobnie dosięgnie ona liczby 

r'zotej do liczby s łuchaczy na kur--
'b państwowych.

Abiturjenlkl Seminarium 
’Icieiek- e f t s K i e 9 c ’ P?P^o m y  ? a u

Pomocnik  o p e ra to ra  ciężko
Wczoraj o gooz. 17 w es asie przy

gotowywania filmów do wyświetlania, 
przed rozpoczęciem pierwszego seansu 
w kinie „Atlantic” (Ogrodowa 1416) 
wybuchł pożar w kabiDie operatora, 
znajdującej się na wysokości blisko 
2 pięter.

Pożar powstał w skutek krótkiego 
spięcia: jedna z iskier padła na prze
wijaną przez pomocnika operatora, 
15 letniego Marjana Millera, taśmę 
filmową. Momentalnie płomienie ogar 
nęły 3 filmy, przyczem zajęło się i>- 
branie na Millerze, który z trudem 
zdołał dostać się do okna i skoczyć 
na rozpostarte przez lokatorów dorou 
prześcieradło, które jednak pod cię
żarem Millera przerwało się i ten 
ostatni potłukł się dotkliwie. Płonące 
na  Millerze ubranie ugaszono i n iesz
częśliwego chłopca, który doznał nie
zwykłe ciężkich poparzeń całych ple
ców, ramion, szyi, rąk i uszu przenie 
siono do gabinetu właściciela „Alan

poparzony,  3 filmy spłonęły.
l icu”, p. Browicza, poczem wezwano 
Pogotowie, które z przykrością stwier 
dzić to należy, zjawiło się dopiero po 
upływie 40 minut.

W międzyczasie lokatorzy domu 
ogień ugasili. Przybyła Straż Ognio
wa, którą zbyt późno wezwano, nie 
miała tam  już nic do czynienia.

Lekarz Pogotowia po udzieleniu 
ciężko poparzonemu Millerowi pierw
szej pomocy, przeniósł go do szpitala. 
Stan Millera jest  b. groźny. Warto 
podkreślić bohaterskie prawie zacho
wanie się tego chłopca, który mimo 
szalonego bólu, nie wydał z siebie ani 
słowa skargi.

W skutek spalenia się filmów przed 
stawienie wczorajsze „Atianticu” nie 
odbyło się. Straty, poniesione przez 
p. Browicza, wynoszą około 10 tys. 
zł. Dziś, po przeprowadzeniu zniszczo 
nej kabiny do porządku, przedstawie
nia odbywać się będą normalnie.

122,963 mieszkańców liczy Częstochowa.
Liczba ludne ści Częstochowy wy- 

nosiłe na dzień 1 lipca rb. 122.963 
mieszkańców. W edług wyznań liczba 
ta  przedstawia się następująco: kato
lików — 95.105, czyli 77.3 proc. ogółu 
ludności, ewangelików — 710, czyli 
0.6 proc., prawosławnych — 446, czyli 
0,4 proc., żydów 26.702, czyli 217 
proc. ogółu ludności.

W edług płci s tatystyka przedsta
wia się tak: katolików: mężczyzn 
43.309, kobiet 51.796; ewangelików: 
mężczyzn 378, kobiet 332; prawosław 
nych: mężczyzn 223, kobiet 223, ży
dów: mężczyzn 12.755, kobiet 18 947. 
Ogółem ludność Częstochowy liczy 
56.665 mężczyzn i 66.298 kobiet.

Smutna i radesna 
statystyka.

Liczba zgonów w miesiącu maju 
rb. wynosiła w Częstochowie 126 o-

sób. Przyczyną śmierci były przeważ
nie choroby. I tak  zmarło: na zapale
nie płuc — 21 osób, choroby serca — 
17, uwiąd starczy— 16, gruźlica płuc— 
15, rak  — 5, choroby żołądka i k i
szek — 5, zapalenie mózgu — 4 i 
inne choroby — 43.

W tymże miesiącu sta tystyka u- 
rodzin wykazuje 186 nowonarodzonych 
obywateli: 155“katolików, 2 ewangeli
ków i 29 żydów. W tej liczbie nowo
narodzonych częstochowiamtylko sześ 
cioro zrodzonych zostało z nieprawe
go łoża. Nadio zanotować trzeba 3 no 
worodki martwe, w tem  jedno z nie
prawego łoża.

Związków małżeńskich zawarto w 
maju 44, w tem  29 katolickich i 15 
żydowskich. W tej liczbie na kobiercu 
ślubnym stanęło 5 wdów i 7 wdowców. 
Ja k  na Częstochwę, 44 zawartych mał 
żeństw je s t  liczbą stosunk. nieznaczną.

Ujęcie szajki włamywaczy.
Na ul. Stromej na Ostatnim Gro

szu zatrzymano wczoraj Henryka Mai- 
ka ,  Józefa Wieczorka i Jana Bąbla, 
przy których znaleziono łom żelazny, 
la ta rkę  elektryczną i szereg innych 
narzędzi złodziejskich, przygotowa
nych do włamania. Kiedy policja^prze 
słuchała opryszków okazało się, że są 
oni sprawcami licznego szeregu wła

m ań m. in. do sklepów Jana  Słup
czyńskiego przy ul. Bór 21, „Jedności* 
(Bór 7), Bolesława Wolskiego (Źródla
na 21) i Marjana Szmidli (Bór 67).

Grasująca od pewnego czasu szajka 
złodziei — włamywaczy, dzięki czuj
ności władz, znalazła się w rękach 
wymiaru sprawiedliwości. A kara bę
dzie przykładna.

bowiczównę. Towarzystwo bawiło się 
ochoczo do późnego wieczoru. Po o- 
dejściu przyjaciół p. Konstanty stwier 
dził brak 214 zł., które znajdowały się 
w łóżku pod poduszką. Na skutek za
meldowania poszkodowanego policja 
wczęła dochodzenie, przyczem zarów
no Jurczyka, jak i Chlebowiczównę 
zatrzymano. Oboje nie przyznają się 
do winy. Pieniędzy przy nich nie zna 
leziono. Dalsze 'dochodzenie wykaże 
niewątpliwie, kto przyczynił się do 
zniknięcia pieniędzy. A tymczasem 
p. Lempke rozpacza z powodu dotkli
wej dla niego straty, której un iknął
by z pewnością, gdyby oszczędności 
swe ulokował w Komunalnej Kasie 
Oszczędności, zamiast ^przechowywać 
je w domu.

Do pp. fotografów! Ku upa
miętnieniu żywiołowej manifestacji, 
która się odbyła w czasie tegoroczne
go „Święta Morza” — główny zarząd 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej pragnie 
wydać specjalną księgę paniątkową, 
ilustrowaną ważniejszemi epizodami z 
poszczególnych miejscowości. Chcąc 
przyjść z pomocą zarządowi głównemu 
L ’gi, a także uwiecznić ciekawsze 
szczegóły z obchodu w naszem m ieś
cie, powiatowy komitet wykonawczy 
„Święta Morza” zwraca się do wszyst 
kich tych, którzy dokonywali zdjęć 
podczas uroczystości, by zechcieli swo 
je z d j ę c i a  ofiarować, względnie za 
zwrotem kosztów własnych odstąpić 
komitetowi. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarja t miejscowego oddziału Ligi 
Morskiej i Koloniairej (Al. Wolności 
17) w godz. od 18 do 20.

Po k o ju  jaknaj skrom ni ej u m e b lo w a n e 
go z całkowicie o ddz ie lnem  w e jś 

ciem n ie k rę p u ją c e m  poszuku ję .  O fe r ty  
w ra z  z ce n ą  do adm in is t rac j i  „Słowa* 
pod  „600“.

Do  w y n a ję c ia  t r z y  p o ko je  z kuchnią ,  
z w y g o d am i.  W iad o m o ść  A le ja  K oś

ciuszki Nr 28.

Sło d k i  s y r o p  z cukru  g ronow ego  w ysy  
ła m y  w  paczkach  żyw nośc iow ych  do 

w y ro b ó w  cuk iern iczych , słodkich  ciast, 
p ie rn ików , m arm olady ,  kom potów , konfi
tu r  i do sm arow an ia  ch leba zam ias t  m as ła  
po sześć  z ło tych  p ięćdzies ią t  g ro szy  za 
dziesięć  kilo b ru t to  w  b loku m e ta low ym  
franpo  pocz ta  Nowy D w ó r  (p rz esy łk ę  p ła
ci odbiorca). W  zam ów ien iu  p ros im y  po 
dać  do jakiego u ży tku  p o tr z e b n y  syrop. 
P o lec am y  k a rm e l  do sosów , m u sz ta rd y  i 
t. d. Cukier  g ro n o w y  w  kryszta łach ,  kost
kach, rą b a n y  i k ilkanaście ga tunków  k a r
m e lk ó w  z cukru  g ro n o w e g o  o raz  k rem y  
słodkie o rzeźw ia jące  z cukru  g ronow ego .  
Górski i Mórawski, N ow y Dwór, koło Mo
dlina. Sago  do legumin, zup i t. d. w  w o 
re c z k a c h  pięcio k ilowych, po  je d e n  złoty 
za  kilo.

szkół powszechnych w Miej-•’firn oG® Seminarjum Nauczycielskiem 
"“Uem w Częstochowie otrzymały 

•j "dujące abiturjentki: Desperaków- 
'aw Sława> KarPeta Anna, Kiihn 
i.,L 1 Łaszcz Regina, Masłoń Marta, i D°jVska Kazimiera, Muskała Urszu 
li^Łzyk Helena, Sypniewska Ka
in,, a> Zuchowicz Marta, Fiszel Mar- 
k» Krajewska Zofia, Krzyżycka 

’ Machaj Halina, Mastalerz Jan i-  
^oszczyńska Anna, Porado Jad- 

>a’ Wajsfeher Fajgla, Wójcik Zofja.
, Jwiewka Kolarska Vlctor|l.

9 b. m., sekcja kolarska 
Victoria jnrządza wycieczkę do 

ni ~~ Gidel. Zbiórka w lokalu 
Wajśw. Marji Panny 43) o godz.

6-tej rano.|Członkowie sekcji proszeni 
są o konieczne przybycie.

Zslarg Dawida z Emanu e
lam. Pomiędzy dwoma zwaśniony
mi znaioimm i Emanuelem Chorzew- 
skim (St. Rynek. 24) i Dawidem Mans- 
dorfem (Narutowicza 19 j 23) wczasie 
spotkania na ulicy wynikła bójka. Po
szkodowanym jest Chorzowski.

Zginały paliki do pomido
rów. Z ogrodu p, Organy Stanisława 
(Chłopickiego 194) nieznani sprawcy 
skradli 180 sst. palików do pomido
rów, wartości 25 zł.

Zamiast willi, bedzle sad.
Pani M. Bednarek (1 maja 34) miała 
zamiar wybudować sobie willę o og
ródkiem i w tym celu zamówiła u 
inżyniera plan budowy, Plan ten przy 
padł widocznie do gustu—rojącej po
dobne marzenia Łucji Piotrowskiej, z 
ul. Śniadeckich, bo przywłaszczyła go 
sobie. Miast willi będzie sprawa są 
dowa.

Zledll obiad l zdemolowali 
Sklep. Do jadłodajni Feliksy Gajow- 
niczek (Narutowicza 12) przyszło 2 ch 
nieznanych osobników, którzy zjedli 
obiad, a kiedy właścicielka zwróciła 
się do nich po należność, potłukli szy 
by w szafie i zbili kilka garnków 
mleka, ogólnej wartości 50 złotych. 
Awanturników uspokoiła wezwana 
policja.

Przemytnik zabity 
na granicy

Wczoraj w nocy, będący na cza
tach we wsi Starokrzepice, gm. Kuź- 
niczka strażnik graniczny około go
dziny 2-giej spostrzegł zdążającego 
szybko w kierunku granicy znanego 
władzom przemytnika, 19 letniego Pio
tra Hyrę, zam. w Staro-Krzepicach. 
Ponieważ w odpowiedzi na wezwanie

do zatrzymania Hyra usiłował uciec* 
strażnik wystrzelił z karabinu, raniąc 
przemytnika w lewą łopatkę. Rana 
okazała się śmiertelną i Hyra w dwie 
godziny po wypadku zmarł.

Notowania giełdowe. Bank 
Polski płacił w dniu dzisiejszym: do
l a ! — 6.48, funt sz terl.— zł. 29.64
marka niemiecka — zł. 2.07$, frank 
franc. — zł. 34 95 (za 100 franków).

Włamanie do  mie
szkania.

Po powrocie do mieszkania swego 
przy ul. Panny Marji 20 p. Józefa 
Wieczorska stwierdziła, że dokonane 
zostało włamanie, przy drzwiach bo
wiem wyrwany został skobei a z 
wszystkich szuflad i szaf wyrzucono 
najrozmaitsze rzeczy. Po sprawdzeniu 
okazało się, że złodziej nic z sobą 
nie zabrał. Poszkodowana podejrzewa 
o włamanie Stanisława Cyranowskie- 
go (Rocha).

Włamanie do  sklepu.
Do skiepn p. Zygmunta Golnika 

(Dąbrowskiego 5) zapomocą włamania 
dokonano kradzieży tytoniu, papiero
sów mydeł toaletowych, zapałek i 
gotówki 37 złotych. Straty wynoszą 
ogółem 652 zł. 19 gr, Policja prowa
dzi dochodzenie.

Kradzfeł z cmentarza. Z gro 
bu rodzinnego p. Honore Desires, kie
rownika przędzalni fabryki „Często- 
chowianka” z kapliczki nadgrobnej 
nieznani sprawcy skradli 2 lichtarze i 
krzyż srebrny wartości 150 sł.

Zagadkowa kradzlei. W za
gadkowyeh okolicznościach postradał 
wczoraj swe oszczędności p. Konstan
ty Lempke (ul. Jutowa), który zapro
sił na libację do swego mieszkania 
niejakich Stefana Jurczyka i przyja
ciółkę tego ostatniego, W andę Ghie-

N a  linji C z ę s to c h o w a —S o sn o w iec  z g u 
biono dow ód osob is ty  n a  im ię Ja n k ie l  

M akowski, C zęs tochow a,  u lica "W arszaw 
ska Nr. 8.

Ok az ja .  Z p o w o d u  ch o ro b y  o d d a m  w  
d z ie r ż a w ę  in te r e s  p rz o m y s ło w y  a r ty  

ku lu  c o d z ie n n e j  p o t rze b y ,  lub  p rz y jm ę  
w sp ó ln ik a  z k a p i ta ł e m  kilku tys ięcy  zł. i 
u d z ia łe m  w  p racy .  Z g ło sz e n ia  do adm in. 
„S łow a" sub. „ P r z e m y s ł" .________________

P o szu k iw a n y  pokój s ło n e c z n y  p a r te ro  
wy, o sobne  w e jśc ie ,  p rz y  r o d z in ie  iz- 

r ae l ick ie j  w  c e n t r u m  m ias ta  W ia d o m o ś ć  
w  adm in is t rac j i  „S łow a"  pod  C. H.

Zg u b io n o  k s iążkę  Kasy C horych , w y
daną  n a  im ię  Rózia D zia łow ska .

z ” R A D O M S K A .
— „Legion Młodych* w Ra

domsku. w  dniu 4 b. m. w lokalu 
B.B.W.R, odbyło się organizacy,ne ze
branie Legjonu Młodych Zw. Pracy 
dla Państwa.

Zebranie zagaił i powitał obecnych 
leg. Kobos Sylwin, dziękując za licz
ne przybycie. Następnie leg. Sękiewicz 
W acław w kiótkich i jędrnych sło
wach scharakteryzował ideologję i pos 
tulaty L. Mł. .

Po zapoznaniu się z deklaracją i 
statutem , obecni na zebraniu zgłosili 
do organizacji gremjalnie swój akces, 
poczem po wybraniu kierownikiem 
miejscowej placówki leg. Sękiewicza 
Wacława, zebrani ustalili termin naj
bliższego zebrania na dzień 8 b. m. 
w sobotę o godz. 16 w lokalu BBWR., 
ul. Przedborska 28. Ustalono terminy 
zebrań oraz dzień uroczystej inaugu
racji prac nowopowstałego obwodu. 
Po odśpiewaniu Brygady i wzniesie
niu okrzyków . na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, zebranie zakończono.

Zg u b io n o  dow ód  osobisty , w y d an y  p rz e z  
m a g is t ra t  m. Ł ask  na n a z w isk o  Anto 

n iego W itczaka ,  zam. R adom sko ,  K ra 
kow ska  32.
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z Radomska (dalszy ciąg).
— Statystyka chorób zakaż 

nych. W  ubiegłym tygodniu lekarz 
powiatowy zanotował w powiecie 10 
wypadsów zasłabnięcia na jaglicę.

— Z wieczoru tanecznego 
absolw. gimn. im. F. Fabianie 
go* W ubiegłą sobotę absolwenci 
gimn. im. P. Pabianiego urządzili w 
reprezentacyjnej sali magistratu pod 
protektoratem p. wicestarosty Nożyń- 
skiego .M aturalny wieczór taneczny”.

Wieczory taneczne maturzystów  
gimnazjum Pabianiego, tradycyjnie 
należą do najlepszych miejscowych 
zabaw.

W  myśl zasady „humor —  to zdro 
w ie”, przy dźwiękach doborowego jaz. 
zu Kaczyńskich z Piotrkowa, bawiono 
się ochoczo do białego ranka. W odzi
rejem był p. D. Torka, który znako. 
kicie wywiązał się ze swego zadania. 
Komitet zabawy stanowili pp.: Janków  
ski, Kupicka, Schiff i Zmysłowski.

Z KRAJU.
=  NIEZWYKŁE MIESZKANIE ZŁO- 

DZIEJĄ. Na stacji kolejki podmiej
skiej w Konst mcinie w wagonie okra
dziono Edwarda Hirszfelda. Kieszon. 
kowiec wyciągnął Hirszfeldowi z t y l 
nej kieszeni spodni woreczek, w któ
rym  znajdowało się 35 dolarów, 200 
zł., wiecz ie pióro, dokumenty i papie 
Ey wartościowe.

Jeden z policjantów zaobserwował 
wsiadającego do tegoż pociągu zna
nego złodzieja kieszonkowego Józefa 
Zylbersztajna. Na niego to padło po
dejrzenie, iż dokonał kradzieży. Za 
złodziejem wszczęto poszukiwania. Sie
dzący Zylbersztajna wywiadowcy usta
lili, iż kryje się on w lasach pod P y 
rami. Sprytny kieszonkowiec zawsze 
zdołał ujść przed pościgiem. Wczoraj 
wreszcie zdołano wykryć niezwykłą  
kryjówkę złodzieja.

Zylbersztajn stale operował na te
renie Warszawy. Przed dwu tygod
niami wyjechał na letnisko. Znalezio
no go w gęstych zagajnikach w la
sach pyrowskich, gdzie zamieszkiwał 

ogromnej beczce. W niezwykłej
tej „w illi” znaleziono skradziony p. 
Hirszfeldowi woreczek wraz z niena
ruszoną zawartością. Zylbersztajna osa 
dzono w areszcie.

=  ŚMIERTELNY STRZAŁ EPILOGIEM 
SPRZECZKI MAŁŻEŃSKIEJ. Rozegrała 
się w Kaliszu krwawa tragedja m ał
żeńska, która wywołała olbrzymie wra 
żenie w  tem mieście.

Przy ul. Lepowej w domu oficer
skim mieszkał od k ilku  lat z żoną 
kpt. Kapciach. Pożycie małżo ików nie 
było szczęśliwe, wybuchały pomiędzy 
nim i częste sprzeczki na tie osobistem. 
We wtorek w nocy przybył dom iesz
kania kpt. Kapciuch w stanie mocno 
podenerwowanym i zaczął rozmawiać 
z żoną. Rozmowa przeszła niebawem  
w  kłótnię. Zdenerwowany kapitan w y 
ją ł nagle rewolwer i strzelił trzy razy 
do żony, która padła na ziemię.

Huk strzałów zaalarmował sąsiadów, 
którzy pośpieszyli na miejsce zbrodni. 
Oczom ich przedstawił się straszny 
widok. Na ziemi leżała w strudze 
krw i kapitanowa Kapciuchowa, a nad 
nią stał jej mąż, patrząc błędnym  
wzrokiem przed siebie. Poczęto rato
wać postrzeloną, lecz okazało się, iż 
była ona już martwa. Przybyła żan- 
darmerja wojskowa rozpoczęła śledz
two, aresztując kpt. Kapciucha.

Baloniki z gazem trującym
rzucone przez tajemniczy samolot.

=  NIEPRZYZWOITY INŻYNIER I JE 
GO .PRZEDSTAWIENIA” W O K N I E .
Przed sądem grodzkim 15-go oddziału 
w Warszawie znajdzie się w najbliż
szych dniach osobliwa sprawa pewne
go inżyniera chemji, oskarżonego o 
nieprzyzwoite czyny i obrazę moral
ności publicznej.

Skargę przeciwko temu inżyniero
w i wniosła służąca Marja S. Każdego 
dnia bowiem, gdy sprzątała, pewien 
inżynier zajmujący naprzeciwko miesz
kanie, ukazywał się nago w oknie i 
ezynił nieprzystojne gesty. O sprawie 
zawiadomiono policję.

Urządzono taki eksperyment: po
licjant ukrył się za kotarą, a panna

Niezwykle tajemnicze zdarzenie 
miało miejsce na terenie gminy T łu 
chowo, w powiecie lipnowskim.

W godzinach porannych nad po
lam i jednej z wiosek tej gminy poja
w ił się nieznany samolot, który w 
pewnym momencie zrzucił dwa nie
wielkie baloniki na pastwisko. Jedea 
z baloników opadł na ugorze, drugi 
natomiast zginął w zbożu.

W  momencie ukazania się samo
lotu grupa dzieci wypasała bydło na 
pastwisku. Dzieci, spostrzegłszy opa
dające baloniki, pobiegły za niem, a 
jeden z chłopców wbiegł na ugór, by 
pochwycić balonie. Balonik ten je d 
nak przy zetknięciu się z ziemią 
pękł. Chłopiec podniósł jego powłokę 
i zaniósł swej matce, niejakiej Zabo 
row ski ej.

Zaborowska odebrała z rąk dziec
ka pęknięty balonik i po chwili upad 
ła nieprzytomna na ziemię. Na krzyk 
dzieci zbiegli się wieśniacy i przenie
śli zemdloną do domu. Zastosowane 
na miejscu zabiegi ocucenia jej oka 
zały się bezskuteczne.

Zaborowską odwieziono do Dob

rzynia, skąd tamtejszy lekarz zaordy
nował natychmiastowe przewiezienie jej 
do szpitala do Lipna. Tam dopiero przy
wrócono Zaborowską do przytomności.

Zawiadomione o tajemniczym w y
padku władze policyjne w Dobrzyniu, 
zjechały na miejsce, wszczynając 
śledztwo. Okazało się, iż na pastwis
ku, w miejscu, w którem upadł balo
nik, trawa jest zupełnie spalona, za
pewne wskutek wydobycia się z ba
lonika jakiegoś gazu, czy też cieczy 
parzącotrującej.

Szczegół, że chłopiec podniósł ba
lonik i mimo to nie uległ zatruciu 
tłumaczy się tem, że go nie oglądał, 
natomiast matka jego, wziąwszy ba
lonik do ręki, stanęła twarzą pod 
wiatr i stąd uległa zatruciu ulatnia
jącym się gazem z tajemniczej sub
stancji, której drobne resztki pozos
tały w powłoce balonika.

Drugiego balonika, który opadł w 
zbożu, dotąd nie znaleziono.

Śledztwo w  tej niezwykle zagad
kowej sprawie, idzie po lin ji ustale
nia, do jakiego państwa należał ta
jemniczy samolot.

Szympans przed sadem.
Przed sądem handlowym w Paryżu 

stanął w tych dniach niezwykły oskar
żony. Był nim trzyletni szympans 
„Pierrot”, któremu wraz z jego w łaś
cicielem i trenerem, p. Berthoilet, za
rzucano złamanie kontraktu.

„Płerrot” zaangażowany był przez 
pewną paryską wytwórnię filmową do 
obrazu p.t. „Karol W ie lk t”. Rola „Pier 
rota” choć krótka, była nader odpo. 
wiedziaina. Szympans usadowiony na 
palmie kokosowej m iał obrzucać orze
chami swoich kolagów-aktorów.

Po długich poszukiwaniach zna
lezione wreszcie na Riwjerze wspania
łą palmę kokosową, na którą wdrapać 
się miał „Pierrot”. Palma była piękna, 
orzechy ogromne, ale to wszystko nie 
przypadło jakoś do gustu „Pierroto- 
w i”. Szympans obszedł drzewo dokoła,

podrapał się kosmatą łapą za uchem, 
spojrzał żałośnie na swego opiekuna 
i... usiadł najspokojniej pod drzewem. 
Nie pomogły perswazje, groźby, obie
cywanie smacznych kąsków, „Pierrot” 
nie m iał najmniejszego nawet zamia
ru odegrania powierzonej roli.

P. Berthoilet, który dobrze znał 
swego pupila zrozumiał, że nic nie po
kona uporu małpy. Zrezygnowano 
więc z nakręcania tej sceny i cała 
ekspedycja filmowa wróciła z powro
tem do Paryża.

Tu jednak wytwórnia filmowa, u- 
znawszy się za poszkodowaną przez 
niewytłomaczalny upór „Pierrota” o- 
skarżyta p. Berthoilet i małpę o z ła 
manie kontraktu. 0;o historja, która 
doprawdy mogła się zdarzyć tylko w 
światku filmowym.

Marysia zaczęła sprzątać. W  tej chwi 
li w otwartem oknie ukazał się nagle 
inżynier i rozpoczął nieprzyzwoite czy
ny. Gdy policjant wyskoczył z za ko
tary, inżynier skrył się.

Obrona oskarżonego inżyniera t łu 
maczy, że jest on człowiekiem cho
rym na ekshibicjonizm i nie zdaje so
bie sprawy ze swoich czynów.

=  PO ZGONIE PROF. DRABIKA W o
bec różnych oogłosek, związanych ze 
śmiercią prof. Drabika, wice-prokura- 
tor Sztrumpf zarządził sekcję zwłok. 
Sekcji zwłok dokonał prof. Grzywo D ą 
browski. Od wyników sekcji zależne 
będzie ewentualne dochodzenie prze
ciw znanemu stomatologowi prof. Meis
nerowi, który dokonał operacji szczę
k i prof. Drabika.

Prof. Meissner rozesłał do prasy 
wyjaśnienie. Dowodzi prof. M., iż o- 
peracja polegała na wycięciu chrząs
tek górnej szczęki oraz kości oczodo
łów, gdzie stwierdzono nowotwór.

Przyczyną śmierci nie był krwotok, 
lecz zapaść pooperacyjna.

Pogrzeb ś. p. prof. Wincentego 
Drabika odbył się wczoraj o godz. 11.

=  ZATARG PLASTYKÓW. Związek  
zawodowy artystów plastyków we 
Lwowie ogłosił bojkot wszelkich w y
staw urządzanych przez Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie 
z powodu nie przyłączenia się tego 
Towarzystwa do akcji Związku w spra
wie utworzenia wspólnej rady artys
tycznej, której celem byłoby podnie
sienie poziomu wystaw.
“  =  NIE WOLNO ZATRZYMYWAĆ ZA
ROBKÓW PRACOWNICZYCH. Starostwo 
grodzkie śródmiejsko-warszawskie ska
zało współwłaścicieli firm y „Polska 
spółka perfumeryjna”, Mieczysława i 
Zygmunta Bohuszów, każdego na 100 
zł. grzywny z zamianą na 10 dni a* 
resztu za bezprawne wstrzymanie wy
nagrodzenia należnego pracownikowi 
tej firm y.

l i  ŚW IATU.
X  OJCIEC „PROHIBICJI" W STANIE 

SPOCZYNKU Z CAŁĄ ARMJĄ AGENTÓW.
Stan urzędniczy Am eryki żyje pod 
znakiem redakcji. Na pierwszy ogień 
poszła armja t. zw. „suchych agen
tów” czyli stróżów prohibicji, w myśl 
zasady „murzyn zrobił swoje...”.

Byli to najgorliwsi fankcjonarju- 
sze; obecnie, w liczbie 1,30*0 ludzi, 
powiększą armię malkontentów i b ie
daków. Najciekawsze to, że nie osz
czędzono nawet samego twórcy prawa 
prohibicyjnego —  Andrew Volstead’a. 
Ten jednak przyjął wyrok ze spoko
jem i oświadczył, że nie zamierza 
wszczynać nowej kampanji przeciw  
„odwodnieniu” swego kraju.

Redukcja suchej arm ji da oszczęd
ności około trzech i pół miljona do
larów rocznie.

Cs siłjfiif®! dziś przez fWfi!

Obwieszczenie Hr -
K o m o rn ik  Sądu Grodzki* 33

N r. 42, s t o s o w n i e  d ^ r t  l  >  I
C., o b w i e s z c z a ,  ż e  w  ' i„47J  
S tan is ław y S p y r z e w s k i e f „ 9  
s k i e j  na r z e c z  F r a n c i s z k a  F Voto W m S I 
z ł o t y c h  z  % i k o s z t a m i ,  w  d n * n c *»ka  67Ł  
n i a  1933 r o k u  o d  g o d z  10 ei
d z e ń  W y d z ia łu  C y w U n e g o ^ a H  , ł l , " p o ! * - >  
w e g o  P i o t r k o w s k i e g o  7? u Ok-—. .  P i o t r k o w s k i e g o  w  r~~  u * rę e„

P-rZy U a' / anny M arh Nr Się sp rzed aż p rzez  licytaei* 1,. odb«dz-
po ło żon ej w  Częstochowie ,?,.leruch°m 

n e k  W ie lu ń s k i Nr. 37 fd a » « P -zy ul- R* 
dające j się z placu, oblim® 38)i skl 
w ie rzc h n i 1079 m tr. kw  ze '“3ące?o p' 
się na n im  dom ku m ie s z k a ln ^ ^ c y u ™  
nego, k ry teg o  papą 0 2 u b ik a |“ 2r#wni* 
dzenia z desek. *-*c]ach 1 0gr3L

N ieru ch om ość  pow w *,.
a) m a założoną ksieee łfl :

w  W y d z ia le  H i p o t e c z n y m  w Pr tecznił w 
w ie , o z n a c z o n ą  Nr. 2278 r e n  ł  ęstocl'o-

b) w e  w spolnem  z o s o b a m i „ 
d z ie rza w n e m  lub zastaw nem D(J b?emi*- 
m e zn a jd u je  się, P°s'adaniu

c) stanow i własność S tan ik i 
rz e w s k ie j I I -o  voto W olskiej y pyl

d) została oszacowana do Hem 
sumę 10.000 z ł. i od te j sumy r o z p i j

0

się licy tac ja ,
e) je s t obciążona długiem hiooterrne 

w  sum ie 13.000 zł. z % i kosztami J ' 
Życzący w ziąć udział w  licytacii oh„ 

w ią zan i są z ło ży ć  wadjum  w wysokość* 
l \ l 0  części sumy oszacowania, cJvli lOi 
złotych . ’ iul

A k ta  w  spraw ie sprzedaży znajdui 
się w  k a n c e la r ji W yd zia łu  Cywilnego S 
du O kręgow ego  Piotrkowskiego w  C z e ,  
tochow ie. 8 ^ zęs

f f i

ss

Kom ornik : Józef KossekJ

Obwieszczenie Nr. 1632 33
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Często 

chow ie pew. I i i -g o  JO ZE F  KOSSEK zam 
p rz y  ul. W aszyngtona Nr. 42, stosowni 
do art 1147 i 1570 U.P.C., obwieszcza że 
w  p oszukiw an iu  od Adolfa Solucha 3 zl 
o p ła t sądow ych i 2300 zł. z % i kosztami 
na rze cz  S ka rb u  Państwa, w dniu 3 paź 
d zie rn ika  1933 ro ku  od godz. 10-ej, w sa 
li posiedzeń W y d z ia łu  Cywilnego Sąd 
O kręgow ego  Piotrkowskiego w Często 
chow ie p r z y  ul. N. Panny Marji Nr 51, 
o db ęd zie  się sprzedaż przez licytację nie 
rnchom ości należącej do Adolfa’ Solucha,. 
p iło ż o n e j w e wsi Wręczyca Wielka, 
gm. W ę g lo w ic e  pow. Częstochowskiego,, 
a sk ładającej się z domu murowanego z 
p ustaków , kry tego  dachówką, o 2 izbach 
m ieszka ln ych  i sieni, wystawionego na 
g ru nc ie  Jana O głazy,

N ieruchom ość powyższa
a) w e  w sp óln em  z osobami obeemi 

d z ie rza w n e m  lub zastawnein posiadaniu 
n ie  z n a jd u je  się,

b) u rząd zo n e j hipoteki niema,
c) o gran iczen io m  o nabyciu nie podlega
d) została oszacowana do sprzedaży 

p rz e z  lic y ta c ję  na 2500 zł.
Ż yc zą c y  w ziąć udział w licytacji obo

w ią zan i są z ło ży ć  wadjum w wysokości 
10 % sum y oszacowania, czyli 250 złotych.

A k ta  w  spraw ie sprzedaży znajdują 
się w  k a n c e la rji W yd z ia łu  Cywilnego Są 
du O kręgow ego Piotrkowskiego w Częs
to chow ie. „  ,

Kom ornik J ó ze f K o sc e k .

mi?
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iai

Bas

sto

cy

ni

N r. Km. 1599-33
Ogłoszenie.

K o m o rn ik  Sądu G r o d z k i e g o  w  C z ę s t o

chow ie re w . I i i -g o  JOZEF KOSSEK za  
w  Częstochow ie przy ul. W a s z y n g t o n ^
Xs 42, ogłasza, że w  dniu 11 lipc-aj 
r. od godz. 10 zrana w  M a r j a n c e ,  gm J  

R ę d z in y , odbędzie się sPrze£a ż , P?*
licy tac ję  ruchom ośc.^nalezący^h^ ^
S en dala , m i a n o w i c i e :  f .młock“ “jtru kt6 
„Z aiffe issen“ i m otoru firm y „ D e u t r  ,
re  m ogą być sprzedane niżej s ^  
jako  w  drug im  term in ie , ocemo y 
Z ł. 4000, k tó re  m ożna oglądać w  dni 
cytac ji w  m iejscu  sprzedaży w c 
że j oznaczonym

W A R S Z A W A  7 lip ca
7.00 S yg n a ł czasu. 7.05 G im nastyka. 7.20 
P ły ty  gram of. 7.25 D z. porań, i w iad. sport. 
7.52 C h w ilka  gospodarstw a domowego, 
go 7.55 P ro g ram  n a dz: b ież. 11.57 S ygnał 
czasu. 12.05 P ły ty  gram of. 12.25 Codz. 
p rzeg ląd  prasy p o lsk ie j 12.33 Kom. m eteo r  
12.35 P ły ty  g ram ofonow e. 12.55 D z ie n n ik  
p o łu dn . 14.55 P ły ty  gram of. 15.05 W ia d . 
bież. 15.10 Kom un. Państw . In s t, E ksport.
15.15 P ły ty  gram of. 15.25 Kom. gosp. 15.35 
P ły ty  g ram ofo n ow e. 15.45 C h w ilk a  lo tn i
cza i p rz e c iw g a z o w a  15.50 P ły ty  gram of. 
15.55 C h w ilk a  m orska i ko lo n ja ln a  16.00 
K o n cert popularn j-. 17.00 P rzeg ląd  ks ią 
żek  i w yd aw n ic t. 17.15 K o n cert so listów .
18.15 O dczyt ze  L w o w a. 18.35 P ły ty  g ra 
m ofonow e. 19.15 „Dokąd jechać i ja k  się 
u rząd zić". 19.20 R ozm aitośc i 19.35 P ro 
g ra m  na dz. nast. 19.40 „Na w id n o k ręg u ".
20.00 K o n cert sym foniczny ze studja 22.00 
M u zyka tan. z C iechocinka. 22.25 W ia d . 
sport. 22.35 W ia d . m eteo r, dla komunik, 
lo tn . i ko m u n ik a t p o licy jn y . 22.40 M u zyka  
taneczna.

D n ia  1 lip ca 1933 roku « a **ek
Kom ornik Jósel K O S**"

Biuro

«»

D zienn ików  i Ogłoszeń

RENOMA”
wł. MARJAN ŻUKOWSKI  
ochowa. Aleia Nr. 21, *•'Częstochowa, Aloja

PR ZY JM U JE: O głoszenia do
D ia m  krajow ych i zagraniczny ^pism h ijo w y c n  i - krł.

P O LE C A : D zien n ik i i czasopism
j zaS5*n lC_Z“ t i „w e .  P*‘

S P R Z E D A JE : W y ro b y  ty t° “ w e V * ’ 
pierosy, oraz znaczki s t e m p j o w  , P ^

S P R Z E D A JE  b ile ty  pojedyńcze
cieczki autobusowe. 

O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A

Partaczom dentyst. n ie  
zębów, koron,wprawiać

w o lno
mostkó*

Czy masz iu i P.O.S.

O  w s z e lk ic h  w jk r o c ę e n i .c l , , ,
z a w ia d a m ia ć  Aal k l lższy  - .p e n U * * *  
re d . , ,C Z Y S T O Ś C rS L B h a r*a gt ochoWie,

Nr. l i

m W f O G ŁOSZEŃ: PrseJI tekstem  «  gir, 
1® g r sa wyra.?. SaJsB-sd®)**?® 1 s l.

sa wi®rsz mm., w  tokfel® I «a t«kstsm 30 gr.,
sss«k»|sv®f _
9 «t«wr, ka n w a lB « ” e«wi&t®wy*fe um ieszczane są b ezp ła tn i*

Droba*
. . . _________________ , ..     _ , —  tab elaryczno  50 pres. (freżej, z a g r a n ic z n e  100 p r o c . ^ ^  , rJie„
— Besffebstal i giessakwj^sf praey ksrzyat& fó *  M  proa. ulgi p rzy  zam ieszczania o g l * a i t e a b n y c l i .  — w s z e iit i ____

Elodoktoi odpowiedzialny, Józof Wolnlekl W ydaw ca: „PRASA
!•

tósak, Ba. f w l f d r i ,  nl. Msjśw., Msuiji P an n y  Ki.,.68. T d , 86 1 T-»»


